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We wrze śniu 1939 r. Pol ska po nio sła klę skę w nie rów nej wal ce z na zi stow ski -
mi Niem ca mi i ko mu ni stycz nym Związ kiem So wiec kim. Wbrew obo wią zu -
ją cym umo wom mię dzy na ro do wym kie row nic two III Rze szy od mó wi ło

uzna nia im mu ni te tu dy plo ma tycz ne go i za gwa ran to wa nia pra cow ni kom am ba sa dy i urzę -
dów kon su lar nych II Rze cz po spo li tej w Niem czech swo bod ne go wy jaz du za gra ni cę.
W kon se kwen cji tych bez praw nych dzia łań skład oso bo wy pol skiej służ by kon su lar nej
w ca łym kra ju do znał znacz nych strat. W paź dzier ni ku 1939 r. więk szość pra cow ni ków
pol skie go MSZ w ZSRS zo sta ła zmu szo na do wy jaz du do Fran cji. Wy jąt ka mi by li kon -
sul ge ne ral ny Pol ski w Ki jo wie Je rzy Ma tu siń ski i dwóch je go pod wład nych – An drzej
Or szyń ski i Jó zef Ły czek. Znik nę li oni bez wie ści w przed dzień wy jaz du pra cow ni ków
te go urzę du oraz człon ków ich ro dzin z Ki jo wa do Mo skwy.

Stro na pol ska bez zwłocz nie pod ję ła kro ki, aby od szu kać za gi nio nych. Jed nak na licz -
ne za py ta nia Mi ni ster stwa Spraw Za gra nicz nych oraz in nych pol skich urzę dów przy cho -
dzi ła od po wiedź, ja ko by na te re nie ZSRS ta kie oso by nie prze by wa ły i o lo sach ich nie
by ło żad nych wie ści. Su ge stiom Po la ków, że Ma tu siń skie go, Or szyń skie go i Łycz ka
aresz to wa ły so wiec kie or ga ny bez pie czeń stwa pań stwa, ka te go rycz nie za prze cza no. Losy
ostat nie go kon su la ge ne ral ne go II Rze czpo spo li tej w Ki jo wie nie zo sta ły wy ja śnio ne
do dziś.

Ze zro zu mia łych przy czyn so wiec ka hi sto rio gra fia ni gdy się tą spra wą nie zaj mo wa -
ła. W cią gu ostat nich lat ukra iń scy ba da cze po świę ci li wie le uwa gi roz ma itym aspek tom
sto sun ków pol sko -ukra iń skich, szcze gól nie dzia łal no ści pla có wek dy plo ma tycz nych

151

H
isto

r
ia i u

str
ó
j* Tłu ma cze nie z ję zy ka ukra iń skie go Ka ta rzy na Los son.

11_Okipniuk:PA IPN 9  05.06.2017  23:29  Strona 151



Polski na te re nach USRS w okre sie mię dzy wo jen nym. Jed nak że tyl ko w nie któ rych pu -
bli ka cjach moż na spo tkać wzmian kę o wy da rze niach zwią za nych z upro wa dze niem pra -
cow ni ków Kon su la tu Ge ne ral ne go RP w Ki jo wie1. Pol scy hi sto ry cy nad za gad nie niem
tym po chy la ją się już od daw na. W swo ich ba da niach wy ko rzy stu ją sze ro ki za sób źró -
deł, zwłasz cza z ar chi wum pol skie go MSZ, oraz wspo mnie nia świad ków wy da rzeń2.

Ni niej sza pu bli ka cja ma na ce lu przy bli że nie wa run ków, w ja kich funk cjo no wał Kon -
su lat Ge ne ral ny RP w Ki jo wie w przeded niu i na po cząt ku II woj ny świa to wej, a tak że
wy ja śnie nie oko licz no ści za gi nię cia kon su la ge ne ral ne go i je go pod wład nych. 

Do przy go to wa nia ar ty ku łu wy ko rzy sta no pra ce pol skich i ukra iń skich hi sto ry ków, jak
rów nież do ku men ty ar chi wal ne so wiec kich służb spe cjal nych. Na wstę pie na le ży wspo -
mnieć o dwóch te le gra mach za stęp cy lu do we go ko mi sa rza spraw we wnętrz nych USRS
My ko ły Gor liń skie go z 1 paź dzier ni ka 1939 r. do lu do we go ko mi sa rza spraw we wnętrz -
nych ZSRS Ław rien ti ja Be rii. Do ku men ty te nie daw no uj rza ły świa tło dzien ne w związ ku
z na uko wo -tech nicz nym opra co wa niem za so bu Wy dzie lo ne go Ar chi wum Pań stwo we go
Służ by Bez pie czeń stwa Ukra iny3. Na le ży tu za zna czyć, że w chwi li obec nej są to prak tycz -
nie je dy ne bez po śred nie źró dła, któ re po twier dza ją zwią zek or ga nów bez pie czeń stwa
NKWD z za gi nię ciem współ pra cow ni ków pol skiej mi sji dy plo ma tycz nej i któ re jed no -
znacz nie wska zu ją na zle ce nio daw ców oraz wy ko naw ców tej taj nej ope ra cji. W pu bli ka cji
wy ko rzy sta no rów nież spe cjal ne za wia do mie nia, któ re we wrze śniu 1939 r. zo sta ły wy sła -
ne przez kie row ni ka NKWD USRS do NKWD ZSRS (te z ko lei już opu bli ko wa no)4.

Pla ców ki dy plo ma tycz ne i kon su lar ne w Pol sce i w re pu bli kach so wiec kich – w tym
w USRS – otwar to nie dłu go po za koń cze niu woj ny pol sko -bol sze wic kiej. Nie speł na rok
po zaprzestaniu dzia łań mi li tar nych, w październiku 1921 r., dzia łal ność roz po czę ła Am -
ba sa da RP w Char ko wie. Funk cjo no wa ła ona jed nak nie zbyt dłu go, gdyż je dy nie do koń -
ca grud nia 1923 r.5 Pla ców kę za mknię to wsku tek po zba wie nia Ukra iny, któ ra we szła
w skład ZSRS, moż li wo ści re ali zo wa nia su we ren nej dzia łal no ści dy plo ma tycz nej i po li -
ty ki ze wnętrz nej. W wy ni ku pro ce su cen tra li za cji władzy w Związ ku Sowieckim am ba -
sa dy otwie ra no je dy nie w Mo skwie, a w re pu bli kach two rzo no tyl ko urzę dy kon su lar ne.
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1 Ukra ji na i Pol sz cza 1920–1939 rr.: Z isto ri ji dy pło ma tycz nych wid no syn USSR z Dru ho ju Ricz czju

Po spo ły to ju: Do ku men ty i ma te ria ły, oprac. H.S. Ru blo wa, O.S. Ru blow, Ky jiw 2012, s. 46.
2 War to tu taj wspo mnieć artykuł Woj cie cha Skó ry dotyczący porwania Matusińskiego, w któ rym

do kład nie wy jaś nio no owe wy da rze nia, do ko na no pró by ana li zy ich przy czy ny, jak rów nież przy to czo -
no świa dec two jed ne go z uczest ni ków tych wypadków – Or szyń skie go, któ re mu uda ło się prze żyć oraz
prze do stać się – po wyj ściu z wię zie nia – na Bli ski Wschód. Zob. W. Skó ra, Po rwa nie kie row ni ka polskiej

pla ców ki kon su lar nej w Ki jo wie Je rze go Ma tu siń skie go przez wła dze ra dziec kie w 1939 r. [w:] Pol ska

dy plo ma cja na Wscho dzie w XX – po cząt kach XXI wie ku, red. H. Stroń ski, G. Se ro czyń ski, Olsz tyn 2010,
s. 414–437. Cie ka wa rów nież jest jedna z publikacji Sławomira Nowinowskiego, w któ rej roz pa tru je on
wy da rze nia zwią za ne z aresz to wa niem współ pra cow ni ków pol skie go kon su la tu w Ki jo wie w kon tek ście
li kwi da cji wszyst kich urzę dów dy plo ma tycz nych II RP w ZSRS. Zob. S. No wi now ski, Za koń cze nie dzia -

łal no ści am ba sa dy i kon su la tów RP w Związ ku So wiec kim je sie nią 1939 r., „Ze szy ty Hi sto rycz ne” 2008,
nr 164, s. 3–60.

3 Zob. kopie dokumentów nr 1 i 2.
4 Ra dianś ki or ha ny der żaw no ji bez pe ky u 1939 – czerw ni 1941 r.: do ku men ty HDA SB Ukra ji ny,

oprac. W. Da ny łen ko, S. Ko kin, Ky jiw 2009, ss. 1311. 
5 Od 1 I 1924 r. funk cjo no wa ła ona pod zmie nio ną na zwą: Przed sta wi ciel stwo Pol ski w Char ko wie.

For mal nie am ba sa dę zli kwi do wa no 1 III 1924 r. Zob. Ukra ji na i Pol sz cza 1920–1939 rr.: Z isto ri ji dy -

pło ma tycz nych wid no syn USSR…, s. 42.
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W związ ku z tym w marcu 1924 r. w po miesz cze niach by łej am ba sa dy przy ul. Ol miń -
skie go 15 w Char ko wie pra cę roz po czął kon su lat II Rze czpo spo li tej. Nad zwy czaj ny sta -
tus te go urzę du pod kre śla ło nada nie mu kie row ni czej ran gi rad cy pol skiej am ba sa dy
w Mo skwie6. W październiku 1926 r. – z uwa gi na zwięk szo ne po trze by lud no ści w za -
kre sie świad czeń kon su lar nych – przy ul. Ka ro la Liebk nech ta 17 w Ki jo wie otwo rzo no
jesz cze je den pol ski kon su lat w USRS. Po prze nie sie niu sto li cy so wiec kiej Ukra iny do Ki -
jo wa (1 sierp nia 1934 r.) sta tus te go urzę du zo stał pod nie sio ny do ran gi kon su la tu ge ne -
ral ne go, na to miast przed sta wi ciel stwo w Char ko wie sta ło się kon su la tem zwy czaj nym.
Na sku tek żą dań stro ny so wiec kiej Pol ska w grud niu 1937 r. zli kwi do wa ła swój kon su -
lat w Char ko wie. Od tąd w USRS ja ko je dy ny czyn ny urząd służ by kon su lar nej Rze cz -
po spo li tej po zo stał Kon su lat Ge ne ral ny w Ki jo wie.

Pod ko niec 1937 r. pol ski kon su lat w Tbi li si rów nież za wie sił swo ją dzia łal ność, skut -
kiem cze go sieć dy plo ma tycz nych i kon su lar nych urzę dów Pol ski w ZSRS zo sta ła zre -
du ko wa na do am ba sa dy w Mo skwie, przy któ rej dzia łał Od dział Kon su lar ny i At ta chat
Woj sko wy, a tak że do kon su la tów ge ne ral nych w Ki jo wie i Miń sku oraz kon su la tu w Le -
nin gra dzie. Na le ża ły one do sie ci pod po rząd ko wa nej De par ta men to wi Kon su lar ne mu
pol skiego MSZ, któ ra przed II woj ną świa to wą skła da ła się z 87 ofi cjal nych przed sta wi -
cielstw (27 kon su la tów ge ne ral nych i 29 zwy czaj nych, 31 urzę dów ze sta tu sem wi ce kon -
su la tu, agen cji kon su lar nej czy też od dzia łu kon su lar ne go) oraz 141 kon su la tów ho no ro -
wych8. Ogó łem struk tu ry te za trud nia ły 530 urzęd ni ków pań stwo wych oraz 763 osoby
pra cu ją ce w opar ciu o umo wę9. Do oso bli wo ści pol skiej służ by kon su lar nej na le żał fakt,
że jej urzę dy wy ko ny wa ły nie tyl ko wy spe cja li zo wa ne czyn no ści usta lo ne mię dzy na ro -
do wą prak ty ką, lecz tak że wzię ły na sie bie ro lę przed sta wi ciel stwa i or ga nu wy ko naw -
cze go wszyst kich re sor tów pań stwo wych – od opie ki re li gij nej po czy na jąc, na spra wach
han dlo wych koń cząc10.

Ka dro wy po ten cjał oraz in ne moż li wo ści urzę dów kon su lar nych wy ko rzy sty wał oczy -
wi ście pol ski wy wiad woj sko wy, czy li Od dział II Szta bu Ge ne ral ne go/Głów ne go Woj -
ska Pol skie go1 1. Na le ży za zna czyć, że w cią gu ca łe go okre su swo je go funk cjo no wa nia
na te ry to rium ZSRS pol skie przed sta wi ciel stwa dy plo ma tycz ne i urzę dy kon su lar ne peł -
ni ły ro lę waż nych (acz kol wiek nie je dy nych) ośrod ków „dwój ki”12. Kon su lat w Ki jo wie
nie był wy jąt kiem: wśród nie licz ne go per so ne lu urzę du (nie speł na 10 osób) za wsze
umiesz cza no przy naj mniej trzech współ pra cow ni ków Od dzia łu II Szta bu Generalnego/
Główne go, którzy dzia ła li pod przy kry ciem sta no wisk se kre ta rzy, re fe ren tów, ku rie rów,
szo fe rów, a na wet wi ce kon su la.
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6 Ibi dem, s. 62–64.
7 Bu dy nek, któ ry w la tach 1926–1939 na le żał do pol skie go kon su la tu, znaj do wał się w pre sti żo wej

dziel ni cy Lyp ky, na ro gu ulic K. Liebk nech ta (w okre sie przed re wo lu cyj nym – ul. Le wa sziw ska, obec -
nie – Szow ko wycz na) oraz Ki ro wa (obec nie – My cha iła Hru szew skie go). Je go aktualny ad res: ul. Hru -
szew skie go 20.

8 W. Mi cho wicz, Or ga ni za cja pol skie go apa ra tu dy plo ma tycz ne go w la tach 1918–1939 [w:] Hi sto -

ria dy plo ma cji pol skiej, t. IV: 1918–1939, red. P. Łos sow ski, War sza wa 1995, s. 56.
9 A. Pe płoń ski, Wy wiad a dy plo ma cja II Rze czy po spo li tej, To ruń 2004, s. 314.
10 W. Mi cho wicz, op. cit., s. 56.
11 Etat te go urzę du w 1939 r. skła dał się z 250 ofi ce rów, 450 funk cjo na riu szy, jak rów nież z licz nych

funk cjo na riu szy cy wil nych niż sze go szcze bla. Zob. A. Pe płoń ski, op. cit., s. 314.
12 A. Wa si lew ski, Pol ska służ ba kon su lar na 1918–1939 (ak ty praw ne, or ga ni za cja, dzia łal ność),

Toruń 2004, s. 133–134.
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W la tach 1926–1937 na cze le kon su la tu w Ki jo wie sta li: Mie czy sław Ba biń ski
(do kwiet nia 1930 r.), Hen ryk Jan kow ski (maj 1930 r. – 1932 r.), Sta ni sław So śnic ki
(kwie cień 1933 r. – li piec 1934 r.) oraz kon sul ge ne ral ny Jan Kar szo -Sie dlew ski (sier -
pień 1934 r. – wrze sień 1937 r.)13. Wszy scy ci kie row ni cy kon su la tu współ pra co wa li z pol -
ski mi struk tu ra mi wy wia du. Szcze gól nie Kar szo -Sie dlew ski do brze „ro zu miał po trze by
wy wia du, znał te ren i sprzy jał pra cy Od dzia łu II”14.

Kon su lat Ge ne ral ny II Rze cz po spo li tej 1 października 1937 r. w Ki jo wie ob jął Jerzy
Ma tu siń ski1 5 – do świad czo ny pra cow nik służ by kon su lar nej, któ ry ka rie rę za wo do wą
w MSZ roz po czął w ma ju 1926 r. Przed przy by ciem do USRS zaj mo wał na stę pu ją ce
stano wi ska w służ bie dy plo ma tycz nej: kon sul w Pit ts bur ghu (Sta ny Zjed no czo ne, od
lipca 1933 r.), eta to wy współ pra cow nik Kon su la tu Ge ne ral ne go w No wym Jor ku (Stany
Zjed no czo ne, 1935 r.) i kon sul ge ne ral ny w Lil le (Fran cja, 1935–1936)16.

W okre sie mię dzy wo jen nym wa run ki pra cy pol skich pla có wek dy plo ma tycz nych
oraz urzę dów kon su lar nych w USRS – a ogól nie w ZSRS – by ły do syć trud ne, a po gor -
szy ły się jesz cze w okre sie „wiel kie go ter ro ru” 1937–193817. Ro bert Ku śnierz, zaj mu ją -
cy się funk cjo no wa niem przed sta wi cielstw II Rze cz po spo li tej, roz róż nia w nim kil ka
pod okre sów: „stan dar do we nie do god no ści” w wa run kach „je żowsz czyz ny”; na si le nie re -
pre sji w li sto pa dzie 1937 r.; okres re tor sji od lip ca do sierp nia 1938 r. oraz po wrót do po -
cząt ko we go, przed retor syj ne go sta nu w sierp niu 1938 r.18 Na skraj nie ne ga tyw ne
po dej ście do pra cow ni ków pol skie go MSZ nie wąt pli wie wpły nę ło za ostrze nie sto sun -
ków po mię dzy dwo ma kra ja mi je sie nią 1938 r. spo wo do wa ne od mo wą War sza wy współ -
dzia ła nia z Mo skwą w upo ra niu się z „kry zy sem cze cho sło wac kim”19. Wła śnie wów czas
Ma tu siń skie mu przy szło pra co wać na pla ców ce w USRS.
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13 Ukra ji na i Pol sz cza 1920–1939 rr.: Z isto ri ji dy pło ma tycz nych wid no syn USSR…, s. 46.
14 A. Pe płoń ski, op. cit., s. 138–139.
15 Je rzy Ma tu siń ski (1 X 1890 r. – nie wcze śniej niż 8 X 1939 r.) – uro dził się w War sza wie, gdzie ukoń -

czył Szko łę Na uk Po li tycz nych oraz fa kul tet pra wa Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go w Kra ko wie. Pod czas stu -
diów brał udział w dzia łal no ści or ga ni za cji Zwią zek Mło dzie ży Pol skiej „Zet”. W la tach 1918–1920 pra co wał
na Da le kim Wscho dzie ja ko współ re dak tor „Gło su Pol ski”. Po po wro cie do oj czy zny pra co wał w Od dzia -
le II Mi ni ster stwa Spraw Woj sko wych (li piec 1920 r. – sier pień 1921 r.). Od sierp nia 1923 r. do 1925 r. stał
na cze le Eks po zy tu ry Ko mi sji Mie sza nej do spraw Re pa tria cji w Czy cie. W 1928 r. oże nił się z An ną
Rodziewicz, z któ rą miał cór kę (ur. 1930 r.). Zob.: W. Skó ra, Po rwa nie…, s. 424; idem, Służ ba kon su lar na

Dru giej Rze czy po spo li tej. Or ga ni za cja, ka dry i dzia łal ność, To ruń 2006, s. 295; http://re cords.an ce -
stry.com/Je rzy_Ma tu sin ski_ re cords.ashx?pid=103125499 (do stęp 12 XII 2016 r.).

16 I dem, Porwanie..., s. 424.
17 Do trud no ści cha rak te ry stycz nych dla po przed nich lat (de fi cyt żyw no ści, cięż kie wa run ki by towe,

zło żo ne sto sun ki z miej sco wą wła dzą, śle dze nie dzia łal no ści współ pra cow ni ków kon su la tu i kon tro lo -
wa nie ich kon tak tów z miej sco wą lud no ścią przez or ga ny bez pie czeń stwa pań stwa) w la tach 1937–1939
pra cow ni cy kon su la tu spo ty ka li się z od mo wą do star cza nia pra sy re gio nal nej, trud no ścia mi ze zdo by -
ciem bi le tów na po ciąg, do syć czę stym wy bi ja niem okien w po miesz cze niach pla ców ki nie chro nio nych
ze wnętrz nym nad zo rem, pu blicz ny m ob rażanie m, za stra sza niem, a na wet przy pad ka mi po bi cia oraz
zatrzy ma nia współ pra cow ni ków przez mi li cję i NKWD. Zob. R. Ku śnierz, Funk cjo no wa nie pol skich

pla có wek dy plo ma tycz nych w ZSRS w wa run kach Wiel kie go Ter ro ru (1937–1938) [w:] Pol ska dy plo ma -

cja na Wscho dzie…, s. 374–403.
18 Ibi dem, s. 376.
19 S. Gre go ro wicz, M.J. Za cha rias, Pol ska–Zwią zek So wiec ki. Sto sun ki po li tycz ne 1925–1939, War -

sza wa 1995, s. 161–163; W. Ma ter ski, Pol sko -so wiet ski je otno sze ni ja (1932–1939), uzło wy je pro błe my

[w:] So wiet sko -pol ski je otno sze ni ja w po li ti cze skich usło wi jach Jew ro py 30-ch go dow XX sto łe ti ja, Sw.
Sta tiej 2001, s. 101. 
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W połowie 1939 r. w ki jow skim kon su la cie kie ro wa nym przez Ma tu siń skie go pra co -
wa ło pię ciu kon trak to wych pra cow ni ków MSZ: pro wa dzą cy kan ce la rię Lu do mir Czer -
wiń ski, se kre tarz An to ni Pień kow ski (w rze czy wi sto ści – pra cow nik pol skie go wy wia du,
rot mistrz Wło dzi mierz Pro siń ski), prak ty kant Hen ryk Sło wi kow ski, Hen ryk Wi śniew ski
oraz se kre tarz kon su la tu Eu ge niusz Za ręb ski (w rze czy wi sto ści – mjr Mie czy sław Sło -
wi kow ski20). W dru giej po ło wie 1939 r. do łą czył do nich wi ce kon sul Jó zef Zda no wicz
(w rze czy wi sto ści – kpt. Jan Kracz kie wicz)21. Kie row ca mi kon su la tu by li Andrzej Orszyń -
ski22 i Jó zef Ły czek. Orszyński do pra cy w Ki jo wie przy je chał 7 października 1936 r.
z Tbi li si, gdzie pra co wał rów nież ja ko kie row ca kon su la tu. Nie co wcze śniej pra cę na tym
sta no wi sku roz po czął Ły czek.

Na prze ło mie sierp nia i wrze śnia 1939 r. pra cow ni cy urzę du kon su lar ne go za czę li za -
uwa żać ozna ki przy go to wy wa nia się ZSRS do woj ny: prze miesz cza nie i kon cen tra cję
jed no stek woj sko wych, prze dłu ża nie okre su służ by w ar mii czy wstrzy my wa nie prze -
pustek dla kor pu su ofi cer skie go. Zbie ra nie przez Po la ków ta kich in for ma cji nie uszło
uwa dze so wiec kie go kontr wy wia du. Na przy kład 9 wrze śnia 1939 r. na czel nik Od dzia -
łu II Za rzą du Bez pie czeń stwa Pań stwo we go NKWD USRS Leonid Paw ły czew prze słał
lu do we mu ko mi sa rzo wi spraw we wnętrz nych ZSRS Be rii oraz na czel ni ko wi Oddzia -
łu II Za rzą du Bez pie czeń stwa Pań stwo we go NKWD ZSRS Piotrowi Fie do to wi ra port
spe cjal ny, w któ rym po wia da miał, że „współ pra cow ni cy pol skie go kon su la tu w Kijo -
wie – se kre tarz kon su la tu Pień kow ski, dru gi se kre tarz – Za ręb ski, dwóch szo fe rów
konsula tu – Or szyń ski i Ły czek, ten ostat ni we dług na szych da nych jest agen tem pią tej
eks po zy tu ry2 3, ostat ni mi cza sy oka zu ją du że za in te re so wa nie prze pro wa dza ny mi zgru -
po wa nia mi wojsk, w tym ce lu sta ra ją się od wie dzać punk ty, w któ rych są kon cen tro wa -
ne jed nost ki woj sko we i gdzie za ła do wy wa ne są esze lo ny. Gdy re kru ci prze cha dza ją się
po uli cach, współ pra cow ni cy kon su la tu ob ser wu ją ich z za in te re so wa niem, sta ra jąc się
do wie dzieć, do kąd się kie ru ją. Ze stro ny na sze go wy wia du do ko na no wszel kich sta rań,
aby nie do pu ścić współ pra cow ni ków kon su la tu do miejsc kon cen tra cji jed no stek, wy -
zna czo nych dla zgru po wa nia woj sko we go”24.

Wspo mnia ne „wszel kie sta ra nia” ozna cza ły, że 10 wrze śnia 1939 r. pra cow ni kom
pol skie go kon su la tu w Ki jo wie za bro nio no wy jeż dża nia sa mo cho dem po za gra ni ce
miasta25. Ko rzy sta jąc z fak tu, iż za kaz ten nie do ty czył prze miesz cza nia się ko le ją,
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20 Mie czy sław Zyg fryd Sło wi kow ski (26 II 1896 r. – 20 VII 1989 r.) – for mal nie ob jął sta no wi sko
se kre ta rza w kon su la cie w Ki jo wie, peł nił rów nież funk cję ku rie ra. Po ewa ku owa niu się z Mo skwy wraz
z gru pą pol skich pra cow ni ków dy plo ma tycz nych i urzę dów kon su lar nych zja wił się 25 X 1939 r. w punk -
cie zbor nym Woj ska Pol skie go w Pa ry żu. Zaj mo wał sta no wi ska do wód cze w pol skich for ma cjach woj -
sko wych na te re nie Fran cji, był jed nym z or ga ni za to rów pol skie go wy wia du w pół noc nej Afry ce
i Wiel kiej Bry ta nii. Uży wał pseu do ni mów „Ry gor” i „Skow roń ski”. Po woj nie po zo stał na emi gra cji,
gdzie brał ak tyw ny udział w ży ciu po li tycz nym pol skiej dia spo ry. Zmarł w Lon dy nie, w stop niu ge ne ra -
ła bry ga dy. Zob.: T. Du bic ki, A. Such citz, Ofi ce ro wie wy wia du WP i PSZ w la tach 1939–1945. Słow nik

bio gra ficz ny, t. 2, War sza wa 2011, s. 306–312; W. Skó ra, Po rwa nie…, s. 431.
21 W. Skóra, Porwanie..., s. 423–424.
22 Wia do mo, że Or szyń ski uro dził się w 1901 r. w Ja ro sła wiu, w wo je wódz twie lwow skim. Ibi dem,

s. 435.
23 Eks po zy tu ry – te ry to rial ne fi lie, na ja kie po dzie lo ny był pol ski wy wiad woj sko wy w la tach

1920–1939.
24 Ra dianś ki or ha ny…, s. 995–996.
25 W. Skó ra, Po rwa nie…, s. 425.
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12 wrze śnia Za ręb ski wy ru szył ja ko ku rier po cią giem do Mo skwy. W dro dze za uwa żył
oży wio ny ruch na sta cjach ko le jo wych, co utwier dzi ło go w prze ko na niu, że pro wa dzo -
na jest mo bi li za cja. Po po wro cie 14 wrze śnia do Ki jo wa spró bo wał (za po mo cą za szy -
fro wa ne go te le gra mu) uprze dzić swo je kie row nic two o przy go to wa niach woj sko wych
ZSRS. Te le gra ficz ne po łą cze nie z War sza wą zo sta ło już jed nak prze rwa ne i nie po ko ją -
cy sy gnał z Ki jo wa przesła ny okręż ną dro gą – na ad res przed sta wi cielstw II Rze cz -
pospoli tej w Bu ka resz cie albo w Ry dze – mógł by do trzeć z opóź nie niem, co ni we czy ło
plan Za ręb skie go. W związ ku z tym za się gnął po ra dy u Ma tu siń skie go, po czym zde cy -
do wał się do star czyć tę nie zwy kle waż ną in for ma cję wła sny mi si ła mi. 16 wrze śnia, uzy -
skaw szy po zwo le nie z NKID ZSRS (Lu do wy Ko mi sa riat Spraw Za gra nicz nych)
przy Ra dzie Ko mi sa rzy Lu do wych, Za ręb ski i prak ty kant Sło wi kow ski wy ru szy li po -
cią giem w stro nę gra ni cy polsko -so wiec kiej.

Naj gor sze przy pusz cze nia pra cow ni ków kon su la tu w Ki jo wie co do za mia rów ZSRS
w peł ni się wkrót ce po twier dzi ły. 17 wrze śnia 1939 r. po go dzi nie dru giej nad ra nem am -
ba sa do ra RP w Mo skwie Wa cła wa Grzy bow skie go we zwa no przez te le fon do NKID
ZSRS, gdzie po wia do mio no go o wy po wie dze niu wszyst kich umów za war tych po mię -
dzy obu pań stwa mi26. Od czy ta no i sta ra no się wrę czyć dy plo ma cie no tę lu do we go ko mi -
sa rza spraw zagranicznych ZSRS, człon ka Biu ra Po li tycz ne go KC WKP(b) Wia cze sła wa
Mo ło to wa, z któ rej prze zie ra ła nie ukry wa na sa tys fak cja i po gar da dla nie mal do szczęt -
nie roz bi te go przez We hr macht są sied nie go kra ju: „Nie miec ko -pol ska woj na ujaw ni ła
we wnętrz ne ban kruc two pań stwa pol skie go. W cią gu dzie się ciu dni ope ra cji wo jen nych
Pol ska stra ci ła wszyst kie swo je za kła dy prze my sło we i ośrod ki kul tu ry. War sza wa ja ko
sto li ca Pol ski już nie ist nie je. Pol ski rząd upadł i nie da je zna ków ży cia. To ozna cza, że
pol skie pań stwo i je go rząd fak tycz nie prze sta ły ist nieć”27.

W do ku men cie tym wy su wa no wo bec Pol ski rów nież za rzu ty, że na sku tek bra ku kie -
row nic twa sta ła się ona „re jo nem wszel kie go ro dza ju za gro żeń oraz nie prze wi dy wal nych
dzia łań, któ re mo gą być za gro że niem dla ZSRS”, i za po wie dzia no, że „w związ ku z tym
rząd so wiec ki re zy gnu je z za cho wa nia neu tral no ści i na ka zu je Ar mii Czer wo nej prze kro -
czyć gra ni cę”, aby „wziąć pod swo ją opie kę ży cie oraz do by tek lud no ści za chod niej Ukra -
iny i za chod niej Bia ło ru si”28. Am ba sa dor Grzy bow ski za pro te sto wał i od mó wiw szy
przy ję cia no ty, na zwał dzia ła nia Ar mii Czer wo nej „ni czym nie uza sad nio ną na pa ścią”
na Pol skę29.

Za ręb ski i Sło wi kow ski nie zdą ży li po wia do mić War sza wy o moż li wym za gro że niu
ze stro ny ZSRS. Wia do mość, że Ar mia Czer wo na prze kro czy ła już gra ni cę i ru sza w głąb
Pol ski, za sta ła ich w Rów nem. Zde cy do wa li się za tem na po wrót do Ki jo wa3 0, jed nak
21 wrze śnia zo sta li aresz to wa ni w Sze pie tów ce przez so wiec kie or ga ny bezpieczeństwa
pań stwa31.
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26 P. Łos sow ski, Dy plo ma cja pol ska 1918–1939, War sza wa 2001, s. 362.
27 Sto sun ki Rze czy po spo li tej Pol skiej z pań stwem ra dziec kim 1918–1943. Wy bór do ku men tów, wybór

i oprac. J. Ku ma niec ki, War sza wa 1991, s. 232.
28 Ibi dem.
29 P. Łos sow ski, op. cit., s. 364.
30 S. No wi now ski, op. cit., s. 38–39.
31 W. Skó ra, Po rwa nie…, s. 425.
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Po zo sta li pra cow ni cy ki jow skie go kon su la tu 17 wrze śnia 1939 r. zo sta li za trzy ma ni
przez NKWD w po miesz cze niach urzę du. Wkrót ce blo ka dę ogra ni czo no i oso bom, któ -
re zaj mo wa ły się za ku pem pro duk tów żyw no ścio wych, po zwo lo no wyjść z bu dyn ku32.
Po za tym pla có wek dy plo ma tycz nych w Ki jo wie i Mo skwie nie od cię to od środ ków ko -
mu ni ka cji, w tym od ener gii elek trycz nej i po łą czeń te le fo nicz nych. Wśród pra cow ni -
ków za pa no wał jed nak – co zro zu mia łe – nie po kój, wy wo ła ny ocze ki wa niem
na wtar gnię cie z ze wnątrz i aresz to wa nia. Kon sul ge ne ral ny, uświa do miw szy so bie, że
praw do po dob nie bę dzie głów nym ce lem so wiec kich służb spe cjal nych, nie był w sta nie
ukryć przed oto cze niem swo ich pe sy mi stycz nych prze wi dy wań. In for ma cje o je go wy -
po wie dziach i de pre syj nym sta nie, spo wo do wa nym na pa ścią Nie miec i ZSRS na Pol skę,
szyb ko do tar ły do kie row nic twa NKWD. Zwąt pie nie pol skie go dy plo ma ty od no to wa no
w spe cjal nym ra por cie z 19 wrze śnia 1939 r. za stęp cy lu do we go ko mi sa rza spraw we -
wnętrz nych USRS My ko ły Gor liń skie go, spo rzą dzo nym dla lu do we go ko mi sa rza spraw
we wnętrz nych ZSRS Be rii: „Pol ski kon sul w Ki jo wie Ma tu siń ski ostat ni mi dnia mi jest
roz stro jo ny, oba wia się aresz to wa nia i ze łza mi w oczach dzie li się wia do mo ścia mi
o ostat nich wy da rze niach w Pol sce”33. 

Z uwa gi na to, że w związ ku z przy stą pie niem ZSRS do woj ny pra cow ni cy pol skie go
MSZ akre dy to wa ni w Mo skwie, Ki jo wie, Le nin gra dzie i Miń sku zna leź li się we wro gim
kra ju, po wsta ła ko niecz ność ich na tych mia sto wej ewa ku acji. W od po wie dzi na na kaz zor -
ga ni zo wa nia ich trans por tu po za gra ni ce ZSRS, wy da ny am ba sa do ro wi i kon su lom przez
pol ski MSZ, stro na so wiec ka za de mon stro wa ła nie chęć do wy peł nie nia pod ję tych przez
nią wcze śniej zo bo wią zań. 19 wrze śnia za stęp ca lu do we go ko mi sa rza spraw za gra nicz -
nych ZSRS Wła di mir Po tiom kin po in for mo wał Grzy bow skie go, że im mu ni tet dy plo ma -
tycz ny je go pod wład nych wy gasł i że nie mo gą już oni mieć żad nych przy wi le jów ani
gwa ran cji na otrzy ma nie wiz wy jaz do wych34. Am ba sa dor nie mógł samo dziel nie ure gu -
lo wać tych spraw z Ro sja na mi, po nie waż Pol ska znaj do wa ła się w sta nie woj ny z ZSRS.
Zgod nie z prze wi dy wa ną w ta kich wy pad kach prak ty ką dy plo ma tycz ną zwró cił się o po -
moc do po śred ni ka, którym zgo dził się zo stać po seł Włoch – Au gu sto Ros so35.

Na miej sce zbiór ki pra cow ni ków wszyst kich pol skich kon su la tów wy zna czo no
Moskwę, gdzie 22 wrze śnia po ja wił się per so nel z Le nin gra du, a po pa ru dniach pra cow -
ni cy z Miń ska. Nie by ło tyl ko ko le gów z Ukra iny. Wy jazd z ZSRS był za pla no wa ny
na 2 paź dzier ni ka 1939 r.36

Ma tu siń skie go, któ ry 30 wrze śnia przy był na we zwa nie do peł no moc ne go od dzia łu
służb NKID ZSRS przy RKL USRS, po wia do mio no, że per so nel kon su la tu pojedzie
do Mo skwy w spe cjal nym wa go nie, a o do kład nym ter mi nie wy jaz du zo sta nie powia do -
mio ny póź niej. Oznaj mio no mu też, iż „za gi nio nych” pra cow ni ków kon su la tu Za ręb skie -
go i Sło wi kow skie go na dal po szu ki wa no37.

Zgod nie z in for ma cją za war tą w jed nym z wy żej wspo mnia nych te le gra mów
KC WKP(b) USRS 30 wrze śnia 1939 r. pod jął de cy zję o aresz to wa niu Ma tu siń skie go.
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32 Ibi dem, s. 427.
33 Zob. Ra dianś ki or ha ny…, s. 1013.
34 W. Skó ra, Po rwa nie…, s. 426.
35 M. Kru szyń ski, Am ba sa da RP w Mo skwie 1921–1939, War sza wa 2010, s. 62.
36 W. Skó ra, Po rwa nie…, s. 427.
37 Ibi dem, s. 427–428.
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Wy ko na nie te go za da nia I se kre tarz KC WKP(b) USRS Ni ki ta Chrusz czow, prze by wa -
ją cy oczy wi ście w Mo skwie, zle cił człon ko wi Po lit biu ra KC WKP(b) My chaj le Bur my -
sten ce. Ten z ko lei o pół no cy we zwał do sie bie w tym ce lu za stęp cę lu do we go ko mi sa rza
spraw we wnętrz nych USRS Gor liń skie go. Omó wiw szy tę nie cier pią cą zwło ki ope ra cję
z na czel ni kiem Se kre ta ria tu NKWD ZSRS Stie pa nem Ma mu ło wem, Gor liń ski wy dał
swo im pod wład nym po le ce nie jej roz po czę cia.

Mo skwa po sta wi ła wy móg – aresz to wa nie Ma tu siń skie go mia ło być do ko na ne po za
gra ni ca mi kon su la tu. W związ ku z tym pol skie go dy plo ma tę po wia do mio no te le fo nicz -
nie, że bez zwłocz nie ma się sta wić w sie dzi bie NKID ZSRS przy RKL USRS przy
ul. Liebk nech ta 17 – oko ło 350 me trów od pol skie go kon su la tu. Po mi mo tak nie wiel kiej
odle gło ści konsul Ma tu siń ski i dwóch je go kie row ców – Or szyń ski i Łyczek – wy je cha li
z pla ców ki sa mo cho dem. Męż czyzn za trzy ma no w no cy z 30 wrześ nia na 1 paź dzier ni -
ka 1939 r., mię dzy go dzi ną 1.30 a 2.0038. Cho ciaż plan ope ra cji nie prze wi dy wał aresz -
to wa nia kie row ców, ich rów nież od izo lo wa no. Sta li się bo wiem na ocz ny mi świad ka mi

38 W hi sto rio gra fii spo ty ka się rów nież in ną da tę po rwa nia Ma tu siń skie go – 30 wrze śnia. Tę da tę
podał błęd nie Grzy bow ski w swo im pod su mo wu ją cym ra por cie.
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upro wa dze nia kon su la. Już o go dzi nie 4.35 1 paź dzier ni ka 1939 r. Gor liń ski dro gą te le -
gra ficz ną prze słał lu do we mu ko mi sa rzo wi spraw we wnętrz nych ZSRS ra port o wy ko na -
niu za da nia. Jed no cze śnie pro sił go o wska zów ki do ty czą ce po zo sta łe go per so ne lu kon -
su la tu39. O go dzi nie 5.00 za stęp ca ludo we go ko mi sa rza spraw we wnętrz nych USRS
przy go to wał jesz cze jed ną de pe szę, któ rą prze sła no do NKWD ZSRS o go dzi nie 6.00.
Opi sa no w niej do kład nie prze bieg ope ra cji i po in for mo wa no, że w po miesz cze niach kon -
su la tu prze by wa 17 osób – współ pra cow ni ków oraz człon ków ich ro dzin40. Plan zatrzy -
ma nia kon su la Ma tu siń skie go trzy ma ny był w ści słej ta jem ni cy, zwłasz cza przez jego
wy ko naw ców – od współ pra cow ni ków Za rzą du Bez pie czeń stwa Pań stwo we go NKWD
USRS wzię to pod pi sy pod zo bo wią za niem do jej za cho wa nia.

O go dzi nie 6.00 ra no, nie do cze kaw szy się po wro tu Ma tu siń skie go, je go pod wład -
ni po le ci li ku rie ro wi kon su la tu prze ko nać się, czy pod bu dyn kiem służb NKID stoi ich
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39 Wy dzie lo ne Ar chi wum Pań stwo we Służ by Bez pie czeń stwa Ukra iny, f. 16, op. 32, spr. 69,  k. 268.
40 Ibi dem, k. 269.

Pismo zastępcy ludowego komisarza spraw wewnętrznych USRS 

Mykoły Gorlińskiego do ludowego komisarza spraw wewnętrznych ZSRS 

Ławrientija Berii z 1 X 1939 r. (HDA SBU, f. 16, op. 32, spr. 69, k. 269–269v)
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sa mo chód. Mi mo że je go wyj ście zo sta ło od ra zu wy kry te przez nie zna ną oso bę, któ -
ra za bro ni ła mu opusz cza nia bu dyn ku, zdą żył zo ba czyć, iż przed wspo mnia nym urzę -
dem przy ul. Liebk nech ta 17 nie by ło żad nych sa mo cho dów. Po kil ku nie uda nych
pró bach, o go dzi nie 9.00 wi ce kon sul Jó zef Zda no wicz (kpt. Jan Kracz kie wicz) do dzwo -
nił się do NKID. Za prze czo no tam, ja ko by Ma tu siń ski skła dał wi zy tę w so wiec kim
urzę dzie. Pół go dzi ny póź niej za dzwo nił sam na czel nik NKID, któ ry zde men to wał in -
for ma cje na te mat noc ne go we zwa nia pol skie go kon su la. Za zna czył przy tym, że wypy -
ty wa nia Po la ków na te mat za gi nio ne go dy plo ma ty uwa ża za pro wo ka cję. W kon su la cie
zro zu mia no, że kon su la oraz kie row ców upro wa dzo no, i powia do mio no o tym przez
te le fon am ba sa dę w Mo skwie. Te go sa me go dnia o godzi nie 14.00 pra cow ni cy NKID
przy wieź li do kon su la tu dwóch za trzy ma nych w Sze pie tów ce współ pra cow ni -
ków – Sło wi kow skie go i Za ręb skie go, a tak że sy na te go ostat nie go – Je rze go41.

Współ pra cow ni cy Kon su la tu Ge ne ral ne go w Ki jo wie wraz z człon ka mi ich ro -
dzin – m.in. z żo ną i cór ką konsula Ma tu siń skie go – 4 paź dzier ni ka 1939 r. wy ru szy li
do Mo skwy. Przy jazd ich tak wspo mi na ła Hil da Jan kow ska, żo na do rad cy am ba sa dy
w Mo skwie Ta de usza Jan kow skie go: „Wresz cie przy je cha ła gru pa ki jow ska. Pa ni Ma tu -
siń ska – nad zwy czaj spo koj na. Nie stra ci ła wia ry, że mę ża jej za trzy ma no na sku tek
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41 In ne da ty tych wy da rzeń po da je w swo ich wspo mnie niach Sło wi kow ski. Twier dzi on, że Ma tu -
siń skie go po rwa no w no cy z 1 na 2 października, a on sam po wró cił do kon su la tu w Kijo wie
2 października. W. Skó ra, Po rwa nie…, s. 428.

Telegram do ludowego komisarza spraw wewnętrznych ZSRS Ławrientija Berii 

z 1 X 1939 r. informujący o aresztowaniu polskiego konsula i jego kierowców 

(HDA SBU, f. 16, op. 32, spr. 69, k. 268)
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jakiegoś nie po ro zu mie nia i że la da dzień przy je dzie do nas. «My mu si my cze kać na ta -
tu sia» – po wta rza ła je go cór ka. Ale on nie wra cał”42.

O po moc w spra wie za gi nio nych bez wie ści pra cow ni ków ki jow skie go kon su la tu
am ba sa dor Grzy bow ski zwró cił się do przed sta wi cie li mo skiew skie go kor pu su dy plo -
ma tycz ne go. Nie przy nio sło to jed nak żad nych po zy tyw nych re zul ta tów – NKID ZSRS
kon se kwent nie od ma wia ło udzie le nia ja kich kol wiek in for ma cji. Pod czas de cy du ją cej
roz mo wy, któ ra od by ła się mię dzy Wa cła wem Grzy bow skim i Wia cze sła wem Mo ło to -
wem 5 paź dzier ni ka 1939 r., kie row nik so wiec kie go re sor tu spraw za gra nicz nych stwier -
dził, że Je rzy Ma tu siń ski „nie prze by wa w na szych rę kach”. Za pew niał przy tym, że on
sam jest za in te re so wa ny po szu ki wa nia mi pol skie go dy plo ma ty i wy ja śnie niem tej spra -
wy. Jed no cze śnie lu do wy ko mi sarz li czył na to, że wsku tek za gi nię cia Ma tu siń skie go
am ba sa dor zmu szo ny bę dzie opóź nić ewa ku ację43. Nie ma jąc wpły wu na sta no wi sko
stro ny so wiec kiej oraz ze wzglę du na bez pie czeń stwo po zo sta łych pod wład nych i człon -
ków ich ro dzin, Grzy bow ski nie zde cy do wał się od wo łać ewa ku acji. Moż li we, że de cy -
du ją cy wpływ na to mia ła in for ma cja, ja ką otrzy mał 2 paź dzier ni ka at taché woj sko wy
w Mo skwie ppłk Ste fan Brzesz czyń ski od swo je go ko le gi we Fran cji. W taj nej de pe szy
za wia do mio no go, że do rąk so wiec kich or ga nów pań stwo wej „bez pie ki” tra fi ły do ku -
men ty do ty czą ce per so na liów Od dzia łu II Szta bu Ge ne ral ne go/Głów ne go i w związ ku
z tym re ko men do wa no mu do ko na nie nie zwłocz nej ewa ku acji osób, któ re by ły za gro -
żo ne. Treść te go te le gra mu am ba sa dor Grzy bow ski i at taché Brzesz czyń ski zde cy do wa li
się za ta ić przed swo imi ko le ga mi, aby chro nić ich „rów no wa gę emo cjo nal ną”44.

Ewa ku acja per so ne lu MSZ Pol ski oraz człon ków ich ro dzin od by ła się 9 paź dzier ni -
ka 1939 r.45 Na Dwor cu Le nin gradz kim w Mo skwie cze kał na nich po ciąg, któ ry skła dał
się z pię ciu wa go nów pa sa żer skich i jed ne go ba ga żo we go46. W ce lu po że gna nia się ze
swo imi pol ski mi ko le ga mi przy by li tam przed sta wi cie le nie mal że wszyst kich – z wy jąt -
kiem wło skiej i nie miec kiej – mi sji dy plo ma tycz nych akre dy to wa nych w Mo skwie. Tuż
przed go dzi ną 21.00 Po la cy wy ru szy li w za plom bo wa nych wa go nach do Hel si nek, gdzie
do tar li 11 paź dzier ni ka, a dwa dni póź niej, przez Szwe cję, Nor we gię, Ho lan dię i Bel gię,
zna leź li się we Fran cji47.

Świa dec two o tym, co sta ło się z kon su lem ge ne ral nym Pol ski w Ki jo wie, po zo sta -
wił uczest nik tych wy da rzeń – Or szyń ski, któ ry po wy bu chu woj ny nie miec ko -so wiec -
kiej tra fił – tak jak ty sią ce Po la ków – z wię zień Gu ła gu do pol skich jed no stek
woj sko wych, któ re for mo wa ły się na te re nie ZSRS. Na stęp nie wraz z ar mią Wła dy sła wa
An der sa zna lazł się w Ira ku. Or szyń ski – ka pral kom pa nii sa mo cho do wej 5. Dy wi zji
Piecho ty – kie dy w grud niu 1942 r. usły szał, że ca ły czas nie od na le zio no pra cow ni ków
ki jow skie go kon su la tu, na tych miast zgło sił się do do wódz twa i MSZ. Zło żył dwa
szczegó ło we oświad cze nia, z któ rych jed no ode brał at taché Am ba sa dy RP w Bag da dzie
Sło wi kow ski – je go by ły ko le ga z pra cy w ki jow skim kon su la cie48.
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42 M. Kru szyń ski, op. cit., s. 64.
43 W. Skó ra, Po rwa nie…, s. 428–429.
44 S. No wi now ski, op. cit., s. 57.
45 W. Skó ra wska zu je, że wy jazd współ pra cow ni ków pol skie go MSZ od był się 10 X 1939 r. Zob.

W. Skó ra, Po rwa nie…, s. 429.
46 S. No wi now ski, op. cit., s. 58.
47 M. Kru szyń ski, op. cit., s. 64–65.
48 W. Skó ra, Po rwa nie…, s. 434–436.
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Or szyń ski po in for mo wał, że w no cy z 30 wrze śnia na 1 paź dzier ni ka 1939 r. wspól -

nie z Łycz kiem, oko ło go dzi ny 2.20, za wieź li konsula samo cho dem do bu dyn ku NKID.

Ko ło bram urzę du szo fer kon su la mi nął sto ją cy tam samo chód oso bo wy ze zga szo ny mi

świa tła mi. Rap tem wy sko czy ło z nie go sze ściu cywi lów, z któ rych trzech skie ro wa ło

broń na Ma tu siń skie go i ka za ło mu pod nieść rę ce do gó ry. Gdy na past ni cy za py ta li, czy

jest uzbro jo ny, Ma tu siń ski za prze czył i oznaj mił, że jest pol skim kon su lem ge ne ral nym.

Nie po wstrzy ma ło to jed nak ata ku ją cych, któ rzy po upew nie niu się, z kim ma ją do czy -

nie nia, za czę li prze szu ki wać dy plo ma tę i je go szo fe rów. Nie zna la zł szy żad nej bro ni,

w asy ście jesz cze jed ne go sa mo cho du, któ ry nad je chał w cza sie trwa nia zaj ścia, od wieź -

li – bez żad nych wy ja śnień – za trzy ma nych na uli cę Ko ro len ki (dziś Wło dzi mier ska)

do we wnętrz ne go wię zie nia Urzę du Bez pie czeń stwa Pań stwo we go NKWD USRS. Po ko -

lej nym do kład nym prze szu ka niu, Po la ków roz dzie lo no i za mknię to w róż nych ce lach.

Or szyń skie go prze trzy my wa no w od osob nie niu bez prze słu cha nia przez osiem dni,

po czym w no cy prze wie zio no go na sta cję ko le jo wą na obrze żach mia sta. Tam za uwa -

żył Ma tu siń skie go, któ ry wy cho dził z sa mo cho du. Or szyń ski wkrót ce do łą czył do in nych

więź niów, któ rzy roz ma wia li, nie zwa ża jąc na za kaz kon wo jen tów. Przez ścia nę wa go -

nu usły szał głos Ma tu siń skie go, któ ry nada rem nie sta rał się wy pro sić u war tow ni ka gaze -

tę, oraz skar żą ce go się na zim no Łycz ka49. Ra no ogrza no wa gon i na kar mio no więź niów,

po czym oko ło go dzi ny 13.00 po ciąg ru szył, aby na stęp ne go dnia, czy li 10 paź dzier ni -

ka 1939 r., przy być do Mo skwy50.

W dro dze na Łu bian kę, do kąd za wie zio no Or szyń skie go, nie uda ło mu się już doj -

rzeć swo je go sze fa oraz dru gie go kie row cy z ki jow skie go kon su la tu. W cza sie prze słu -

chań, któ re pro wa dził m.in. śled czy o na zwi sku Bar din, Po la ka oskar ża no o szpie go stwo

i gro żo no mu za to ka rą śmier ci. In ny funk cjo na riusz NKWD szcze gó ło wo py tał o pra cę

Or szyń skie go w pol skim kon su la cie w Tyflisie w la tach 1931–1933. Cze ki ści szcze gól -

nie in te re so wa li się per so ne lem ki jow skie go urzę du i do ma ga li się po da nia dro bia zgo -

wych in for ma cji na je go te mat. Za kła da li bo wiem, że każ dy pra cow nik pol skiej pla ców ki

dy plo ma tycz nej pro wa dził dzia łal ność szpie gow ską. Or szyń ski miał wra że nie, że śled -

czy po sta wi li so bie za cel udo wod nie nie, iż kon sul Ma tu siń ski utrzy my wał kon tak ty z so -

wiec ki mi oby wa te la mi „w ce lach wy wia dow czo -kontr re wo lu cyj nych”. Funk cjo na riu szy

so wiec kich or ga nów bez pie czeń stwa rów nie moc no (a mo że i na wet bar dziej) in te re so -

wa ła oso ba in ne go współ pra cow ni ka kon su la tu – Za ręb skie go. Do ma ga li się od Po la ka

m.in. po da nia je go praw dzi we go na zwi ska oraz ujaw nie nia, czym zaj mo wał się w kon -

su la cie. Od po wiedź Or szyń skie go, że był on se kre ta rzem ki jow skiej pla ców ki, zna nym

mu pod na zwi skiem Za ręb ski, zde cy do wa nie nie za do wa la ła śled czych, któ rzy oskar ża li

aresz tan ta o za ta ja nie praw dzi wych in for ma cji.

Or szyń ski prze by wał na Łu bian ce do 24 lip ca 1941 r. Na stęp nie, pod czas ewa ku acji

wię zie nia, wraz z in ny mi więź nia mi zo stał prze wie zio ny do Sa ra to wa. 26 sier pnia 1941 r.

ob ję ła go amne stia dla oby wa te li RP, któ ra otwo rzy ła mu dro gę do pol skie go woj ska51.

W październiku 1942 r. kon sul w Ca pe Town Jan Ma jew ski po wia do mił MSZ, iż ofi -

cer Kró lew skich Sił Po wietrz nych Wiel kiej Bry ta nii w Mon ta igu Frank Ba xter za pew nił

49 Pod czas ze znań w Bag da dzie Or szyń ski opie rał się na tym, że dzię ki wie lo let niej zna jo mo ści

i wspól nej pra cy z Ma tu siń skim i Łycz kiem, ła two roz po znał ich gło sy.
50 W. Skó ra, Po�rwa�nie…, s. 435.
51 Ibi�dem, s. 435–436.
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go, że w 1941 r. oso bi ście wi dział Ma tu siń skie go w wię zie niu na Łu bian ce52. Na tym
koń czą się ja kie kol wiek wia do mo ści o lo sach ki jow skie go kon su la. Od no śnie do trze cie -
go za gi nio ne go pra cow ni ka kon su la tu – Łycz ka – ist nie ją je dy nie ską pe da ne, że w 1941 r.
rów nież on do cze kał się amne stii, ale po zo stał na te ry to rium ZSRS, gdzie zmarł w nie -
wy ja śnio nych oko licz no ściach53.

*   *   *

Od na le zio ne źró dła nie zbi cie do wo dzą, że kon sul ge ne ral ny w Ki jo wie Je rzy Ma tu -
siń ski oraz dwaj je go pod wład ni – An drzej Or szyń ski i Jó zef Ły czek – zo sta li aresz to -
wa ni przez or ga ny NKWD USRS. Zna na jest już rów nież do kład na da ta i czas ich
za trzy ma nia. In for ma cje za war te w tych do ku men tach po twier dza ją, że de cy zja o ich
aresz to wa niu zo sta ła pod ję ta na naj wyż szym szcze blu par tyj nym ZSRS, a do gro na osób,
któ re kie ro wa ły ope ra cją, na le że li: czło nek Po lit biu ra KC WKP(b), I se kre tarz
KC WKP(b) USRS – Ni ki ta Chrusz czow, kan dy dat na człon ka Po lit biu ra KC WKP(b),
lu do wy ko mi sarz spraw we wnętrz nych ZSRS – Ław rien tij Be ria, czło nek Po lit biu -
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52 Ibi dem, s. 434.
53 Ibi dem, s. 436.

Obecny wygląd budynku przy ul. M. Hruszewskiego 20, 

w którym znajdował się polski konsulat w latach 1926–1939 (fot. W. Okipniuk)
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ra – Mychaj ło Bur my sten ko, za stęp ca lu do we go ko mi sa rza spraw we wnętrz nych
USRS – My ko ła Gor liń ski, na czel nik Se kre ta ria tu NKWD ZSRS – Stie pan Ma mu łow. 

Treść nie daw no ujaw nio nych źró deł nie kie dy cał ko wi cie we ry fi ku je po da wa ną przez
hi sto ry ków wer sję znik nię cia Ma tu siń skie go. Dal sze go wy ja śnie nia wy ma ga jed nak
przyczy na aresz to wa nia kon su la i je go dal sze lo sy. Przy pusz cze nie, że za trzy ma no go
z po wo du po dej rze nia o związ ki z dzia ła nia mi polskich służb specjalnych na te re nach
USRS, nie zna la zło do tąd po twier dze nia. Bra ku je rów nież wia do mo ści o ostat nich la tach
ży cia Łycz ka. Po ja wie nie się no wych ma te ria łów bę dzie oczy wi ście sprzy jać od kry ciu
tej, jak i wie lu in nych ta jem nic so wiec kich i pol skich służb wywiadowczych okre su mię -
dzy wo jen ne go i II woj ny świa to wej.

S t r e S z c z e n i e

W ar ty ku le omó wio no wa run ki, w ja kich funk cjo no wał Kon su lat Ge ne ral ny RP w Ki jo wie
w przeded niu i na po cząt ku II woj ny świa to wej, oraz oko licz no ści za gi nię cia kon su la ge ne ral ne go
i je go dwóch współ pra cow ni ków. Tekst zo stał opra co wa ny przede wszyst kim na pod sta wie do nie -
daw na nie zna nych do ku men tów ar chi wal nych za cho wa nych po so wiec kich służ bach spe cjal nych.
Świad czą one o tym, że ostat ni kon sul ge ne ral ny w Ki jo wie – Je rzy Ma tu siń ski oraz dwaj je go
pod wład ni – An drzej Or szyń ski i Jó zef Ły czek zo sta li aresz to wa ni w no cy z 30 wrze śnia
na 1 paździer ni ka 1939 r. przez funk cjo na riu szy NKWD USRS. Po le ce nie w tej spra wie wy da li
m.in. I se kre tarz KC WKP(b) USRS – Ni ki ta Chrusz czow i lu do wy ko mi sarz spraw we wnętrz nych
ZSRS – Ław rien tij Be ria. Aresz to wa nych prze wie zio no do sie dzi by NKWD w Mo skwie i oskar -
żo no o pro wa dze nie dzia łal no ści szpie gow skiej prze ciw ko Związ ko wi So wiec kie mu.

Sło wa klu czo we: Konsulat Generalny w Kijowie, Jerzy Matusiński, Andrzej Orszyński, Józef
Łyczek, Nikita Chruszczow, Ławrientij Beria, NKWD, NKID, USRS, ZSRS, KC WKP(b),
Oddział II Sztabu Generalnego/Głównego WP.

S u m m a r y

This article discusses the conditions under which the Consulate General of the Republic of
Poland operated in Kiev on the eve and at the beginning of the Second World War, as well as the
circumstances under which the Consul General with two co-workers went missing. The content of
the article was based above all on archival documents of the former Soviet Special Service which
have only recently been discovered. They indicate that the Consul General to Kiev, Jerzy
Matusiński, and his two subordinates, Andrzej Orszyński and Józef Łyczek, were arrested by
officers of the NKVD of the Ukrainian Socialist Soviet Republic during the night from
30th September to 1st October 1939. The respective order was issued by, inter alia, the First Secretary
of the Central Committee of the All-Union Communist Party (Bolsheviks) of the Ukrainian Socialist
Soviet Republic, Nikita Khrushchev, and the People’s Commissioner for the Interior of the Union
of Soviet Socialist Republics, Lavrentiy Beria. The arrested were transferred to the NKVD
headquarters in Moscow and accused of carrying out espionage activity against the Soviet Union.

Key words: Consulate General in Kiev, Jerzy Matusiński, Andrzej Orszyński, Józef Łyczek,
Nikita Khrushchev, Lavrentiy Beria, NKVD, People’s Office for Foreign Affairs (NKID), Ukrainian
Socialist Soviet Republic, Union of Soviet Socialist Republics, Central Committee of the All-Union
Communist Party (bolsheviks), Second Division of the General/Central Staff of the Polish Armed
Forces.
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